
Kazik, Rozdro
Wciągnij powietrze, wciągnij powietrzeW lewo się popatrz, popatrz w prawoDo tyłu się obejrzyj, zechciej poznaćJak tu się żyje z pewną obawąRaz jest uśpiona, a raz się budziBudzi się żeby ludzi utrudzićJO JESTEM GÓRNIK Z KOPALNIBYTOM,JA SIĘ PYTOM JAK MOŻNA ZOSTAĆ BANDYTĄ?Uda się samego ocalić mi możeCafe RozdrożeKiedy możesz zróbKiedy nie możesz nieRozdroże CafeCo jeden wie lepiejTo drugi wie mniejCafe RozdrożeMoże trafię na morze w twoim kolorzeRozdroże CafeDzisiaj to już na pewno nieNic się nie czuje jak się rymujeSiegam do kieszeni,cukierki wyjmujęNa stole je kładę,nic nie poradzęChcą mnie mieć,a jak będę ja miał władzęChcę widzieć jak płonie ziemia,płonie ogień w nasNie było nas był las,a na nas czasChcę widzieć jak pali się moja pannoZachowam pamięć o pannie starannąI patrzę na niego,tego co przyjechał tuDrogi dla swojego życia poszukać wyboruGrzesio przed sobą ma dwa kierunkiGłówne,wybór jeden,rozerwać się nie możeCafe RozdrożeDzisiaj miłowanieJutro na nożeRozdroże CafeWszystko będzie jak zaplanowane jestCafe RozdrożeTu drogi prostują sięTo miejsce teRozdroże CafeMiejsce gdzie drogi prostują sięA w miejscu gdzie wszystkie się drogi prostująSwoim zapałem ten chłopiec mnie ująłMoże nie wszystko będzie tak źleJak się zanosi,ale chuj to wieO,zobacz co tu młodzi ludzie robią w okolicyW enklawie naszej,w naszej dzielnicyNa całym świecie źle się dzieje koledzySzczególnie gdy są to koledzy zza miedzyAlbo z miasta tego samego ,bardzo małegoMoże szeryf tu nie pomóc ani twarda ręka jegoMatys?Ten pies?Pojeba tego na wszystko stać!Zna tutaj wszystkich,wszyscy jego wolą znaćZapisuje,wyrywa coś,mały notatnikŚledczy poluje,Wilk w matniJO JESTEM GÓRNIK Z KOPALNI BytomJO SIĘ PYTOM CZY ŁATWO JEST ZOSTAĆ BANDYTĄ?Cafe RozdrożeKiedy możesz zróbKiedy nie możesz nieRozdroże CafeTe czasy już nie powtórzą sięCafe RozdrożeMoże trafie na morze gdzieś w twoim kolorzeRozdroże CafeDzisiaj to już na pewno nie
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